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i prokuratorzy  reżiitiu sowieckie­
go s ta le  oskarżają  nie napastn i­
ków i terrorystów , ale  ich ofia­
ry. W  c iągu  pół roku apelow a­
liśm y do dobrej woli przyw ód­
ców ZSRR, ale  bez skutku. Dziś 
w yrażam y oburzenie z powodu 
trw ającej od pół roku przem o­
cy,, nie dającej się pogodzić z 
przygotow aniam i do spotkania 
Konferencji poświęconej zasa ­
dom  humanitaryzmu w  Mo­
skwie.

Apelujem y do  w szystkich 
p aństw  —  sygnatariuszy  K arty 
Paryskiej w  spraw ie nowej Eu­
ropy, ich rządów  i parlam en­
tów, prosząc o bezzwłoczne po­
parcie polityczne, aby  zostało  
przerw ane stosow anie zbrojnej 

przem ocy, zaham ow any został 
d alszy  w zrost napięcia i n iesta­
bilności, zapobieżono. prowoko­
w anem u n a  Litw ie konfliktowi.

Jesteśm y prześw iadczeni, że 
do tego  trzeoa w ykorzystać me­
chanizm  regulow ania konfliktów 
utw orzony przez Konferencję 
Bezpieczeństw a i W spółpracy w 
Europie oraz  w  skali m iędzyna­
rodowej zapewnić bezpieczeń­
stw o ludzi na  Litwie.

P ragniem y też  uczestniczyć 
w m oskiewskim spotkaniu Kon­
ferencji Bezpieczeństwa i W spół­
p racy  w  Europie, poświęconym 
zasadom  hum anitaryzm u, w  któ­
rego  porządku dziennym  powin­
na być umieszczona również 
kw estia akcji przemocy zbrojnej 
ZSRR na Litwie.
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licji powinno być: „Wobec pra* 
w a wszyscy są  równi**. W łaśnie 
to  sw oją pracą powinna udo­
wodnić policja litewska.

W yrażając swe zaufanie dla 
policji państw o nadało jej wiel­
kie pełnomocnictwa i udziela 

ogrom nej pomocy. W m iarę moż­
liwości będzie ona w yposażana 
we wszystko, ćo jes t potrzebne 
do jej owocnej działalności. 
Rząd je s t zdania, że ludzie pra­
cujący w policji spełnią swe 
obowiązki sumiennie i wzoro­
wo.

Pozdraw iam y was, którzyście 
uzyskali chlubne i odpowiedzia­
lne m iano funkcjonariusza po­
licji litewskiej, i życzymy jego  
rzetelnego l chlubnego uza­
sadnienia.

Rząd Republiki Litewskiej
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(Dziennik Ustaw, 1991, nr. 16— 
429), który wprowadzał opłatę 
celną za  samochody użytku in­
dywidualnego, wwożone do Re- 

-publiki Litewskiej •— 1 rubel za 
każdy centymetr sześcienny po­
jemności roboczej silnika.

NIEPRZYJEMNY ZGRZYT
Solidnie w ykonany szyld gło­

si, że w łaśnie tu  Się mieści No­
wo wi lej ska Seniunija — staros­
two Nowej Wilejki, ośrodek ad ­
m inistracyjny całego rejonu ro­
bot niczne go stolicy. Drzwi wejś­
ciowe na swój sposób upiększa­
ją różnego rodzaju  ogłoszenia 
i inform acje, rzeczywiście pot­
rzebne, niezbędne interesantom . 
Odnotowuję sobie, w  jakich 
dniach i godzinach przyjm ują 
petentów  s ta fo sta  i jego  zastęp­
cy, num ery gabinetów  1 telefo­
nów; to  sam o dotyczy w ydzia­
łów  i służb  starostw a.

Aha, a  o to  i cel moje] wizyty. 
Identycznej treści ogłoszenie w 
trzech językach (litewskim, pols­
kim, rosyjskim ). „Legitym acje o 
obywatelstw ie Litewskiej Repub­
liki oraz zaśw iadczenie o wydzie­
leniu jednorazow ej pomocy pańs­
twowej m ożna wziąć w  gabine­
cie n r  50 każdego dn ia  od go­
dziny 8 do 17, w e w torek od 
godz. 8 do 19M. Coź, nie perta 
pod względem  językowym, a i 
treść, sedno słów  „o wydziele­
niu jednorazowiej pom ocy pańs­
tw ow ej" budzi zdziwienie. O 
jaką  pomoc, jaki zasiłek, niech, 
naw et państw ow y chodzi? P rze­
cież podjęte na  najw yższym  
szczeblu dokum enty, zw iązane z 
tak  odpowiedzialnym  krokiem, 
jak  dobrowolne samookreśtenle 
sw ego obyw atelstw a przez mie­
szkańców Litw y jednoznacznie 

m ówią ̂ wcale nie o  jak iejś  tam  
pomocy, zasiłku czy jałm użnie, 
lecz wszem  i wobec głoszą przy­
sługujące obywatelowi RL p ra­
w a, w  tym  do otrzym ania cze­
ków inwestycyjnych o raz  ich w y­
korzystania jako  w płat za wy­
kupywane m ieszkania, nabycie 
innych obiektów prywatyzacji, 
jak  też do kom pensaty wkładów 
do kas i banków oszczędności 
oraz innych depozytów.

Nie bardzo istotne odcienie? 
Ńie s ą d z ę ...  Jednakże do rze­
czy, do gabinetu 50. Skromniut- 
ko ulokowałem się przy stoliku z 
brzegu, obserwuje. P anuje sku­
piona cisza. Jak podczas po­
ważnego egzam inu — nasuwa 
się skojarzenie. Co chwila zza 
biurka w staje  urzędniczka (przed 
południem we trójkę dobrze so­
bie radzili, ludzi bowiem O ta ­

kiej porze przychodzi niewiele), 
przem ierza obszerny pokój: mo­
że ktoś potrzebuje pomocy, ko­
m uś potrzebna konsultacja.

*— Córeczko, może przetłum a­
czysz mi zobowiązanie obywa­
tela — ciągnie starsza pani.

— Przecież ma pani tekst ! 
w  języku polakim.

Ależ zapomniałam  okula­
ry*

Proszę. „Ja  — dalej imię 
1 nazwisko |>ani — otrzym ując 
zaświadczenie obywatela Repub­
liki Litewskiej zobowiązuję się 
do przestrzegania ustaw  Repub­
liki Litewskiej, poszanowania 
niepodległości swego państw a I 
jego integralności terytorialnej".

—  I tyle? A u nas mówiono 
o  rzeczach niesam owitych.. .  
Podpisuję! Tylko żeby nie zniek­
ształcono m ego nazwiska. Przy 
każdej w ładzy miało Jednakowy 
wydźwięk, jednakową końców­
kę. Drogie m i jest jako pamięć 
po mężu. Taka młodziutka, może 
tego jeszcze nie rozum iesz...

—  Niech pani będzie spokoj­
na.

M oże wpadnę innym ra­
zem —  zw raca papierki mężczyz­
n a wyraźnie po pięćdziesiątce.

—  Bardzo prosimy.
Mówmy szczerze: dziś najbar­

dziej nu rtu ją  nas problemy, ja ­
kie w  sposób bezpośredni czy 
pośredni rzu tu ją  nie tylko na 
nasz dzień ju trzejszy  i sytuac­
ję  m aterialną w warunkach 
gruntow nych przekształceń w łas­

nościowych, lecz również na przy­
szłość dzieci i wnuków. Zadek­
larowanie dążenia do uzyskania 
obywatelstwa RL stw arza pew­
ne przesłanki i nadzieje co do 
pom yślnego kształtow ania tej 
przyszłości, ułatw iając czy po 
prostu  zdejm ując t  porządku 
dziennego cały szereg istotnych 
zagadnień, jeżeli chodzi o  cze­
ki inwestycyjne 1 ich wykorzys­
tanie, kompensatę wkładów oraz 
inne kwestie *). Naturalnie, przy 
podjęciu ostatecznej decyzji (a 
term in — 3 listopada br. — 
nieubłaganie się zbliża) w grę 
Wchodzi' wiele czynników, przy 
czvm nie osta tn ią  rolę odgrywa 
zakorzeniona mentalność, wpływ 
otaczających ludzi, przynależ­
ność narodowościowa.

— Macie jakieś problemy? W 
jakim języku pan woli? ~  prze­
rywa moje rozważania pracow­
nica.

Wyłuszczam 'Sedno listu do 
redakcji. A zresztą oto jego peł­
ny  tekst.

„Szanowna Redakcjo!
Jestem bardzo poirytowany, 

dlatego zawczasu przepraszam 
za możliwe błędy.

Moja irytacja pochodzi od 
sposobu załatwiania spraw przez 
urzędniczki Nowowiejskiego sta­
rostwa, gdzie wydaje się czaso­
we zaświadczenia o obywatels­
twie R L

Otóż, kiedy zwróciłem się o 
uzyskanie zaświadczenia, dano 
mi zapełnić formularz, gdzie 
napisałem swoje nazwisko Da- 
sewicz, a  zaświadczenie otrzy­
małem z nazwiskiem Dasevi- 

czius. Zapytałem, na jakiej pods­
tawie zmieniono moje nazwis­
ko? Odpowiedź urzędniczki: 
„Na podstawie dowodu osobiste­
go, w którym w języku litewskim 
napisano „Dasewlczlus*4. Udo­
wadniałem, że tam też w  rosyjs­
kim zapisano „Dasewicz*4, w 
odpowiedzi zaś tłumaczono mi, 
że obowiązuje tylko litewski za­
pis.

A takie wpisy w  języka litews­
kim, jak  przypuszczam, są pra­
wie u każdego Polaka w  Lit­
wie. Jeżeli sprawa potoczy się 
w takim kierunku, to  większość 
moich rodaków będzie miała w 
nowych dowodach osobistych RL 
od razu zniekształcone nazwi­

ska i brzmiące tylko po litews­
ku. Ostatecznie zaproponowano 
przyjść jutro o godzinie 8 ra­
no, kiedy będzie kierowniczka.

Przyszedłem i znowu kłóci­
łem się, pokazując metrykę uro­
dzenia, inne dokumenty, że tam 
wszędzie zapisano Dasewicz. I 
tylko po tym wypisano zaświa­

dczenie o obywatelstwie, w któ­
rym wpis zrobiono tak, jak 
chciałem. Co prawda, litewski­
mi literami. No I dano papiery 
na czeki.

Zadaję pytanie, czy każdy mo­
że i musi tak walczyć o swe 
prawa?

Władysław DASEWICZ"
(Dokończenie na str. 2)

Podróż do Strasburga
WILNO (ELTA). 8 lipca rano 

do Francji przez Moskwę udał 
się przewodniczący Rady Naj­
wyższej Republiki W ytautas 
Landsbergis. Na zaproszenie 
frakcji Europejskiej Partii Lu­

dowej spotka się on w  S tras­
burgu z prezydentem Parla­
m entu Europejskiego Enrique 
Baronem Crespo, kierownictwem 
Organu wykonawczego Rady 
Europejskiej* —- gabinetu mi­
nistrów, przywódcami różnych 
frakcji. Przewidziano spotkania

z Europejską Partią Ludową 
Krajów Bałtyckich, jak też z 
grupami roboczymi frakcji soc­
jaldemokratów krajów Europy 
Środkowej i Wschodniej, byłym 
prezydentem Francji Valery Gi­
scard d*Estaingiem, innymi wy­
bitnymi politykami.

Spotkania w Genewie
Jak  już komunikowano, w  

Genewie odbywa się sympozjum 
ekspertów do spraw  mniejszości 
narodowych krajów Konferencji 
Bezpieczeństwa i W spółpracy w 
Europie. Uczestniczy w nim 
również delegacja rządowa Re­
publiki Litewskiej, której prze­
wodniczy pierwszy zastępca mi­
nistra spraw zagranicznych Wal­
demar as Katkus.

We czwartek delegacje Litwy 
I Estonii wspólnie z „grupą 
przyjaciół państw bałtyckich1*, 
do której wchodzą USA, RFN, 
Wielka Brytania, Szwecja, Dania

i inne państwa, urządziły spe­
cjalne posiedzenie poświęcone sy­
tuacji mniejszości narodowych 
na Litwie i w Estonii. Na tym 
posiedzeniu delegacja Litwy 
przedstawiła sytuację prawną 

- mniejszości narodowych na Lit­
wie i nasuwające się praktyczne 
problemy. Nastepnie dokonano 
wymiany poglądów na przebieg 
konferencji w Genewie, jak  tez 
mówiono o tym, co należałoby 
jeszcze rozpatrzeć w najbliż­
szych dniach. Delegacja litew­
ska rozpowszechniła zbiór do­
kumentów o sytuacji mniejszoś­
ci narodowych na Litwie.

Wieczorem delegacja litewska 
spotkała się z delegacją polską 
w jej stałej misji dyplomatycz­
nej w Genewie. W czasie dwu­
godzinnego spotkania wymienio­
no poglądy na to, jak przygo­
towuje się międzypaństwowe 
dwustronne dokumenty w  spra­
wie stosunków litewsko-pols- 
kich, omówiono problemy komu­
nikacji. Szczegółowo zatrzyma­
no się na problemach mniejszoś­
ci narodowych — Litwinów w 
Polsce i Polaków na Litwie. 
Omówiono aspekty prawne i po­
lityczne mniejszości polskie] na 
Litwie.

Litewskie Biuro Informacji w 
Londynie 

(ELTA)
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N I E P R Z Y J E M N Y  Z G R Z Y T
(Dokończenie ze str. I) 

Pracowniczki, która doko­
nała niezbędnych czynności i 
wypisała zaświadczenie, dziś nie 
ma. Dowiedziałem się jednak, 
że o tym przypadku w całej 
komisji było dość głośno, kie­
rowniczka grupy roboczej raz 
jeszcze zwróciła uwagę na ko­
nieczność przestrzegania obo­
wiązujących w  tej sprawie prze* 
pisów, a przede wszystkim us­
tawy RL o obywatelstwie i nas­
tępnych poprawek i uzupełnień 
do niej. No i żeby każdego oby­
watela traktowano po ludzku, 
uwzględniano jego życzenia, 
jeśli nie kolidują sprawę.
0  szczegółach i konkretach mo­
że pan porozmawia z naszą 
przełożoną, panią Daiwą?

Kierowniczka komisji ds. oby­
watelstwa i jednocześnie kierow­
niczka działu prawnego starost­
wa Daiwa Wetikauskaite (praw­
nik z wykształcenia, po Uni­
wersytecie Wileńskim) stwier­
dza: był taki zgrzyt w całej do­
tychczasowej działalności gru­

py, jeden jedyny wypadek. Przy­
czyny nieporozumienia, jeśli na­
wet uważać to  za nieporozumie­
nie, są wyczerpane, a całą spra­
wę pomyślnie sfinalizowano, 
Kto konkretnie przyczynił sie 
do powstania nieporozumienia? 
A proszę, oto wypełnione przez 
Danguole Waitkuniene blankie- 
ciki, które uważamy za zepsute
1 zamiast których wypełniliśmy 
nowe, zgodnie z życzeniem W. 
Dasewicza. Porozmawiać z 
Danguole? Niestety, ma zwoi-* 
nienie na dłuższy okres — stu ­
diuje zaocznie na uniwersytecie, 
obecnie składa egzaminy państ­
wowe. Obarczać ją  jakąś winą, 
posądzać o niewłaściwe potrak­
towanie obowiązków służbo­
wych czy woli obywatela, a tym 
hardziej działanie z premedytac­
ją  w celu przysłowiowego w id-, 
ma „lituanizacji“ nie mamy 
podstaw. Wytłumaczyła, że dzia­
ła w najlepszych chęciach, a
i zgodnie z postulatam i i wska­
zówkami, jakie zawierają usta­
wy o obywatelstwie i uzupełnie­
nia do niej. Oto proszę: w do­
wodzie osobistym obyw atela RL 
imiona i nazwiska osób naro­

dowości nielitewskiej pisze się 
litewskimi literami. Każdy oby­
watel składa pisemne oświadcze­
nie na  odpowiednim formularzu, 
w  którym wskazuje, czy imię 
i nazwisko piszemy według wy­
mowy i bez ugramatycznienia, 
jalde zakłada język litewski tzn. 
bez końcówek litewskich, czy 
też z  końcówkami litewskimi. W 
danym wypadku takiego oświad­
czenia nie Dyło. Co prawda, tym­
czasowe zaświadczenie nie jest, 
oczywiście, dowodem osobistym 
obywatela RL, jest to  jak  na 
razie wkład, załącznik do obec­
nie posiadanego dowodu oso­
bistego, w którym jest również 
wpis po litewsku. Naturalnie, z 
litewskimi końcówkami U sta­
wodawstwo RL zakłada, że błąd 
z  tym ugramatycznieniem, koń­
cówkami nie]itewskich nazwisk 
zostanie naprawiony w  dowo­
dach osobistych' obywatela Re­
publiki Litewskiej.

— Czy nier powstaje już  dżłś 
błędne koło? Powiedzmy, dziś 
ten sam D asew fc  będ£ dowol­
ny Juchniewicz, I^ a n o ty  Boki- 
berger, Akopian,'-'1 Koniecpolski 
czy  M ikołajczyk3 TO^zyma} tym ­
czasowe zaświŚdPSłede: #;k-tl5- 
rym  imię i n a ż l^ s J^ n u W w u n i 
literami i na wzórrlfi^W ^a 
tały  wpisane. I ^ i i e ^ l^ f c ^ n i z -  
ko figurować w ^ ^ & n  
tycyjnych, . 
czędnośd f f i u r a b  f 
N atomiast w  i>Tzyśz 
d z ie ... ,|V

— Rozum iani i  
był to  tylko. i |J l n  
nie w arto uogolny 
tym w zględitó ,°a 
jest w y sta rcza li 
na miejscu, a 1 w  ^ iih i£ " j0 $ b -  
biście spraw dziłam ^ jak: z a ła t­
wiono aoknmrarty " 8 pószczekfcl- 
nych starszych ludzi, którzy z 
jakichś przyczyn nie potrafią 
przyjść do nas i proszą — przez 
krewnych, sąsiadów — za ła t­
wić form ahiośd bezpośrednio w  
swoim domu, m ieszkaniu. Rę­
czę, że ani Jewgienija Andrie- 
jewa, ani Ju liana Bogdziewicz, 
ani O lg a  Jakuszina, ani Malwi- 
na Mozyro, ani B irute Jatkaus- 
kiene czy Jonas Szadis żadnych 
pretensji ćo nas nie m ają. A i

i f e n i e L

kwalifikacje, rzetelność, skrupu­
latność Teresy Lisowskiej, Tatia­
ny Kaganowicz, Liuciji Mockie- 
wicziene, Natalii Pieciukoniene 
oraz  innych pracowniczek naszej 
komisji jest rękojmią wyelimi­
nowania wszelkiego rodzaju pot­
knięć i zgrzytów.

. .  .Następnego dnia znów  po­
jechałem do Nowej Wilejki. W 
gabinecie 50 tak  sam o panuje 
skupiona, uroczysta cisza, ży­
czliwa i uprzejma atmosfera. 
Oby tylko nie zakłócał jej na­
w et sporadyczny, poiedyńczy wy­
padek, który powoduje niepokój 
i zatroskanie obywateli, zakłó­
ca norm alny przebieg doniosłej 

akcji. Nie* było-tego ani w  Nowej 
Wilejce, ani w  Podbrodziu, Ei- 
szyszkach, Trokach. M ośdśzkach 
Kownie, M ągtłńaćfy Kłajpedzie, 
by wśz^dzK panowała życzli- 
w$$Ć T poszanowanie praw  oby­
watela. by wszędzie przestrze­
gano ducha i litery ustaw odaw s­
tw a.
: Zgadzam  się z szanow na D ai­
wą Wetikaupkfdifei1 i i  gw arancją 
tego  są rzetelność I odpowie­
dzialność członków komisji. Nie 
mniej pragnę dodać do tego  — 
postaw a obywatelska, poczucie 

godriości narodowej i wym a­
gania kdzdegó, k to  ubiega się 

<0 tymczasowe zaśM adczenie:u 
Michał ŁAW RYNIBt

• X) W związku z powyższą 
publikacją i na  prośby naszych 
Czytelników uw alam y za ko­
nieczne raz  jeszcze powołać 

■ się na uchwałę - rządu RL (n r 
'{.287' z  17 czerwca),, w  której 

czytam y:
Przydzielać państw ow e jed­

norazow e w ypłaty oraz  Inne 
docelowe kom pensaty M IESZ­
KAŃCOM RL, którzy do 3 lis­
topada 1989 r. stale zamieszki­
wali na  Litwie, m ając s ta łe  miej­
sce pracy albo sta łe  legalne 
źródło utrzym ania. W skazane 
osoby m ogą również nabywać 
prywatyzow ane obiekty (akcje). 
Natomiast od 3 listopada 1991 
r. te  praw a będą przysługiw ały 
zgodnie ze w spom nianą uchwa­
łą  rządow ą tylko OBYWATE­
LOM REPUBLIK I LITEWS­
KIEJ.

Kurier 
„Promienia"

Tak się nazywa pierwsza p ra­
sowa jaskółka polskojęzyczna 
w  Daugawpiłsie. W łaśnie tam ­
tejszy Oddział Związku Pola­
ków Łotwy „Promień-  zainicjo­
wał to  pismo. Piszę „pismo", bo 
tak je  nazywa redakcja. W su­
mie są to dwie kartki formatu 
4A, co znaczy, że zawierają 
one nader mało tekstu. P iszę to 
zresztą nie po to, by krytyko­
wać, odwrotnie, należą się inic­
jatorom — redaktorom wielkie 
brawa za Inicjatywę dziennikars­
ką.

ó w  historyczny pierwszy nu­
mer dyneburskiego „Kuriera** 
(16.06.91/1 nr 1) zawiera relac­
ję pióra prezeski „Promienia" 
Albiny Czyblis (Czybełs) o  piel­
grzymce rodaków łotewskich na 
spotkanie z Ojcem świętym  (ja­
kież oni musieli pokonać formal­
ności!), p. Gertruda Grawe pisze 
o  zakończeniu roku szkolnego, 
p. zaś Halina Bakalar-Czuma- 
czenko — o kolejnym koncercie, 
tym razem już 32 — w  ramach 
„Promienia" oraz krasławskie- 
go „Strumienia*4. Ostatnia stro- 
niczka obejmuje serwis informa- 
cyjno-reklamowy. Ponadto na 
łamach są zamieszczone dwa 
zdjęcia.

Możemy się cieszyć tym po­
zornie małym, ale w rzeczywis- 

. tości już osiągnięciem sąsiadów. 
Dodam, że redaktorem naczel­
nym wydania jest Ryszard Stan­
kiewicz, drukarnia, czyli xero —- 
Józef Lapkowski. A więc, powo­
dzenia nasi daugawpiłscy kole­
dzy!

P. S. Pani Lidii Łapińskiej 
dziękuję za przesłanie egzem­
plarza pisma.

D. WEROWSKA

DLA PIESZYCH I ZMOTORYZOWANYCH — 
PRZEJŚCIE GRANICZNE KOŁO LAZDIJAI 

ZAMKNIĘTE
Na mocy porozumienia mię­

dzy Związkiem Radzieckim i 
Rzecząpospolitą Polską, w  zwią­
zku z tym, że graniczny punkt 
kontroln$>v9$[ilw?dijai nie jes t 
uporządkcftpfifry, od 5 lipca cza­
sowo nflPT^aą przepuszczani

piesi i zm otoryzow ani z obu 
stron.

Osoby, które tym  sposobem 
przekroczyły granicę do 5 lfpca 
mogą powrócić do sw ego kraju 
przez ten sam  graniczny punkt 
kontrolny do 10 lipca.

(ELTA)

Klub A K  zaprasza na uroczystości poświęcone 

rocznicy wyzwolenia Wilna
13 lipca br., w  sobotę, o godz. 

11 przy pomniku w Krawczu- 
nach, gdzie w lipcu 1944 r. 2 
Zgrupowanie AK m jra „W ęgiel­
nego** Mieczysława Potockiego 
stoczyło bój z hitlerowcami, od­
będzie się uroczyste poświęcenie 
sztandaru przekazanego przez 
Macierz Klubowi Żołnierzy AK 
Ziemi Wileńskiej.

Tego samego dnia o  godz. 
13.30 zaprasza się do złożenia 
kwiatów na płycie M arszałka 
Józefa Piłsudskiego oraz woj­
skowym cmentarzyku na Rossie,
o. godz. 17.30 w kościele św. 
Ducha odbędzie się Msza św. w 
intencji pamięci żołnierzy Armii 
Krajowej.

14 lipca, w  niedzielę. Msza 
św. przy pomniku ofiar mordów 
w Ponarach.

W  Skorbucianach (rejon wi­
leński) 14 lipca, o godz. 12, od­
będzie się uroczyste wyświęcenie 
odbudowanego cmentarza żoł­
nierskiego 7 Brygady Armii Kra­
jowej. W  tym samym dniu o 
godz. 15 w  kościele w  Kolonii 
Wileńskiej —• M sza św. w  in­
tencji żołnierzy 3 B rygady AK.

Klub AK, który podał te  in­
formacje, zaprasza wszystkich 
do czynnego udziału w uroczy­
stościach.

Int. wł.

Odrodziła się gazeta białoruska
Prasę mniejszości narodowej 

— Rosjan, . Polaków, Żydów, 
Niemców —• wzbogaciła biało­
ruska gazeta „Nasza niwa". Z 
druku wyszedł jej pierwszy nu­
mer w nakładzie 10 tys. eg­
zemplarzy.

Pismo o takim tytule wy­

chodziło w Wilnie w latach 
1906— 1915, gdy łniasto to  było 
znaczącym ośrodkiem kultury 
białoruskiej. Ówczesna gazeta 
stanowiła ważny czynnik odro­
dzenia narodowego Białorusi­
nów.

JELTA)

W  rządzie Republiki Litews^-

Przyśpieszyć reform̂ rob
W  celu przyśpieszenia refor­

my rolnej rząd Republiki Litews­
kiej, uchwałą n r  259 z  3 lipca po­
lecił na wniosek służb reformy 
rolnej gm in, aby zarządy rejo­
nowe zorganizowały inwentary­
zację i przecenę m ajątku  posia­
danego przez przedsiębiorstwa 
rolne. M ajątek ten łnw entary- 
zują przedsiębiorstwa rolne, kie­
rując się przepisami w  sprawie 
Inwentaryzacji środków w  prze­
dsiębiorstwach rolnych (zatw ier­
dzonymi 24 czerwca 1985 r., 
n r 269-1). M ajątek oszacowy­
wać z uwzględnieniem trybu 
ustalonego uchwałą n ń  147 rzą ­
du Republiki Litewskiej, z 18 
•kwietnia 1991 r. „O zatw ierdze­
niu przepisów przeceny prywa­
tyzowanych obfgktóW. /przelicze­
niu w ysokośc^^aę jftan r ‘s ta tu to ­
wego) “ i uchwal^ n r  253 rządu 
Republiki iliftew&kiej z  28czerw - 
ca  1991 r . \ , 0  indeksacji w artoś­
ci środków tiw ałycft.t - państw o­
wych jednorazowych w ypłat". 
Prace te w ykonać dc>r 3 p 's ie rp ­
nia 1991 r., a w  gospodarst­
wach uczestniczących w  E k sp e ­
rymencie — do>l J lięrpniW 1991 r.

Zarządom  . J a m o w y m  poleca­
n o  na wnidseJc rad  gminnych, 
aby do I0 yliróa^r991 r . utworzyć 
I zatwierdzić?* 3 ^ 5  * osobowe 
gm inne służby reform y rolnej.

Gminnym słu ibóm  reformy 
rolnej polecano ’15 zorganizow ać 
zbieranie podań pretendentów do 
m ają tku  przedsiębiorstw  rolnych 
(w edług załączonego wzoru) 1 
ich rejestrację. Jako  pretenden­
tów  do m ajątku przedsiębiorstw  
rolnych uważać pracowników 
tych przedsiębiorstw , osoby, któ­
re przeszły w  nich na em erytu­
rę, inwalidów I  i II  grupy, któ­
rzy  zostali inwalidam i podczas 
pracy w  tych przedsiębiorstwach, 
członków gospodarstw  chłops­
kich, którzy  przedtem  pracowali 
w  tych przedsiębiorstwach, p ra ­
cowników służby zdrow ia, oś­

w iaty, ku ltury , łączności i  innych, 
m ieszkających na terytorium

Przedsiębfa**. 
co w n ik C * * *  *oiw

l i i * *  na w,****
. osoby,

wartoSciow'™ J * p iK

# i l § »

i S i M
ziemie, a! 
uczestniczącJh 
cie, które na iau .

nie majątku wj 
tośdowym i n a t t ai*ik 
30 sierpni, 199* ® 'S  J*

■S L% ,
3

• —  r.

Z uwagi na b  i. 
nie została przyfoia m ^ 
publM  UtcwstóS 
m u  m ieszk a ń cd ,;0̂  
kaine , ra ,d  u c h ^ T ?  J  
3  llPc* dokona! czdriowN

n r 85 1 6 lutem igjji 
tworzeniu ewidencji i kotu 
przydział lokali g i s J M
>991 O f f l r e

?  i A " f  6-186) i bm ®
uściślanie, tworani! j 
n ie , zarządom miejskim | >. 
now ym  kolejki na prM  
kali mieszkalnych „ w  
o d racza  s if  do JO 3

0 indeksacji środków trwafyd
Z  uw agi na w zrost cen rząd  

Republiki Litewskiej postanowił 
(uchw ałą n r  253 z 28 czerw ca):

1. Indeksować w artość środ­
ków trw ałych państwowych, 
państwowo-akcyjnych ■ przedsię­
b iorstw  oraz przedsiębiorstw  o 
specyficznym  przeznaczeniu i 
o rganizacji oraz instytucji pań­
stwowych (jak też kołchozow i 
gospodarstw  państw owych oraz 
państwowych organizacji spo­
łecznych) , stosując współczyn­
nik 2,2. Indeksuje się wartość 
początkową środków trwałych, 
stopień ich zużycia i wartość 
resztkową. Uzyskany przyrost 
wartości m ajątku  (środków) 
przedsiębiorstwa, instytucji i 
o rganizacji dołącza się do no­
m inalnego kapitału  państwowe­
go oraz nom inalnego kapitału 
akcyjnego (pryw atnego) i do 
długoterminowych kredytów 
bankowych, które zostały zain­
westowane do środków trwałych 
(w ten sposób, aby stosunek 
kapitału państw owego i akcyj­
nego (pryw atnego) (według je­
go wartości przed indeksacja), 
pozostał bez zmian. Przedsię­
biorstwa innych rodzajów w ar­
tość swych środków trwałych 
mogą indeksować przez współ­
czynnik nie większy niż 2,2, 
który jest obowiązkowy dla ich 
części kapitału państwowego.

W artość resztkową .funduszu 
państwowego i społecznego fun­
duszu mieszkaniowego zbudo­
w anego przed 31 grudnia 1990 
r. indeksować z zastosowaniem 
współczynnika 1,8. Indeksacja w 
stosunku do wartości mieszkań 
zbudowanych po 31 grudnia 
1990 r. n ie jest stosowana. Nie 
zwiększa się (nie stosuje się 
indeksacji) początkowej wpłaty 
i sum y obowiązkowego wypła­
cenia 10 proc. w gotówce. Wy- , 
sokość wkładu pieniężnego usta­

la  się według ustawy RąŃHj] 
Litewskiej o prywatyucf ■ 
szkań.

2. Indeksować z ustom! 
niem współczynnika 2 u te l 
dzonego uchwałę or IM rafii 
Republiki Litewskiej z 8 n l  
1991 r. „0 przyznawana f ś | 
stwowej jednorazow ej 
obywatelom Republiki Ł&f 
skiej“ (Dziennik Uslff R1 
nr I I—3C3) państwowej*! 
razowe wypłaty i doedo***>  
pensaty (wkładów niiesią*!
wpłat ubezpieczeniowymi*jfl 
przewidziane w uchwale 0̂ ■ 
rządu Republiki Litew&LB 
marca  ̂1991 *r. „0 
wkładów mieszkańców i . ■ 
z tytułu dbezpieczem* 
wego* przed dewaloujl^l 
ną z podniesieniem 

wym cen- (Dziennik U J I  
nr. 11-301) i 
ci niebilansowej 
cyjnych (redakcją 
262 rządu Republiki 
z 4 lipca 1991 r.J.

I  Przeli«°”* S p i ł  
ków trwałych 
dług ! stanu n*
1991 r. ■  ■

4. Polecić p f l i n j f ó l  
kowi Ośzczfilng 
mu Bankom 
siowemu, * pod! 
kiera Litewski?"^!1
powiednie
nych toniach g |g ‘ ■

kowi Q« V |  
Bankowi h W j
mu óraz ■ t??11 
aby wapótote * ̂ isl) V I  
skim z a ^ l u i y  ” fskim e i
danych
wkładów w '1 i f ' j \  
u b e z p i ^ « > ^  / I
pieczenia. ii£
stanu ną 
r. oraz i^1
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j5 dolara za dobę
w

nie za drogo dla studenta?
u 0rzy KC komsomołu republiki organizacja  da. 

i..Mcłvki ..Sonłnłk“ . Prow adziła n iw io n a  dzla*t a K l f e H  nSpotnlk". Prow adziła ożywioną dzla- 
j^ r tk r e s te  przybliżania m łodzieży św iata. Postanow iłam  

w. ^  sję z nią teraz  dzieje. Ano zosta ła  zreorganlzo- 
z wymogami chwiiij jak  wiele Innych instytuc-

f* «ifcei przed rokiem „Sputnik" zarejestrow ał się jako 
W S  Jej akcjonariuszami zostało 35 pracowników tej 
^  Nizy*1 dziś Biuro M iędzynarodowej Turys- 

u Wj „Sputnik44 I nadal, n a  m iarę sił i możliwości, 
ućzność młodych ze światem. S ta ra jąc  się unikać 

Jjłlf* ”  | perturbacji, wykorzystując swe dawne kontakty, 
trzymać się n* powierzchni w  tym  trudnym  okresie 

B nrzebiiania się do rynku. O problem ach tej placówki 
I jej prezesem Arwydasem RASZKAUSKASEM.

dorosłych tuacje. Przynajm niej będzie co 
wspom n|ęć na starość.

—  Przyjńiajeimif10 m iesięcznie 
po 2—3  g rupy z zagranicy. N aj­
więcej z  Izraela, S tanów  Zjed­
noczonych iP o Isk i.

• O w łaśnie. Jak  się układa- 
ją  stosunki z Polską?

—  - Jformalpie.' Zachowaliśm y 
da wije znajom ości i kontakty ze 
w szystkim i sześcioma firmami 
polskiriiti t a K i^ i J a k  Alm atur, 
Juven tu r i in. Kflka ^ p rz y ja ź -  
nionych b iur .^poc^ó^y^ m am y w 
Niemczech, na Węgrzech, w  Buł­
garii. ‘ 3aT "

— Kledys trzeba było nie la­
da znajom ości, aby  trafić  z wy­
cieczką za  granicę. A teraz?

—  Teraz przychodzi pani do 
naszego biura, w ybiera to , co 
jej odpowiada i czym dysponu­
jem y. Jeżeli są  w olne m iejsca 
— włączamy* do grup  również 
dorosłych. Trzeba jakoś żyć, 
a. konkurencja je s t duża. Co­
dziennie pow stają  pryw atne fir­
m y turystyczne.

— Czy możliwe jest wprow a­
dzenie system u, jaki istn ie je  w 
wielu krajach: wykupuje się po 
prostu  voucher (pośw iadczenie) 
I w yjeżdża za  granicę na w łas­
ne ryzyko. Nie trzeba p rzy  tym 
zaproszeń, opłaty  usług . Wiem, 
że tego  rodzaju  turystykę prak­
tykuje Polska, w  tym  również 
dla  wyjeżdżających na Litwę.

— Nie jesteśm y w  s tan ie  tego 
robić. M oże kiedyś potem. Z a j­
m uje to  dużo czasu, a  zysk fest 
minimalny. M ożna to  realizow ać 
jedynie w bardzo wyjątkowych 
przypadkach.

— Co jes t dziś d la  biura naj­
większym problemem?

— Niewiadoma. Nie istnieją 
ustaw y regulujące ruch tu rys­
tyczny, brak jednolitych opłat 
za hotele i usługi, licencji na 
prowadzenie działalności w za­
kresie organizacji turystyki. Nie 
ustalono dotąd, co r<&ić z ma­
jętnością byłego komsomołu. 
Jeżeli zostan ie znacjonalizowa- 
ny — zbankrutujem y, albo znów 
przekształcim y ślę w insty tuc­
ję  państw ow ą. Na szczęście, za ­
czyna się u n as  rozumieć, ja- 
'ką koniecznością w obecnej sy­
tuacji jest kooperowanie się ze 
Związkiem Radzieckim .. .  W lip- 
cu odbędzie się konferencja za ­
łożycielska stow arzyszenia o r­
ganizacji turystycznych repub­
liki. Spodziewamy się, że zosta­
ną postawione jakieś kropki nad 
„i44. Nie wszystkie, oczywiście, 
ale chociażby te najważniejsze. 
Musi być wprowadzony jakiś 
elem entarny porządek.

pwstawia Si? na  to- 
fjC fira lB to w y ch . Czy 
S T r f w i e ż  zmierza w

ta? RN H
fi N, razie jedziemy ną sta- 
i g e h ,  ale dziś naw et
Ł  jostsocjalistyczne respek­
c i e  rozliczenia dolaro- 

jiiany zmuszeni dosto- 
do prawideł gry. Ot 

llMś otrzymaliśmy z B ratysla- 
propozycję wymiany grup 

óiaKkkh na okres letni, z za- 
J^ianian w studenckich 

l^idL Nocleg ze śniadaniem 
ataie 7^ dolara za dobę.
- Kiedyś państwo dotowało 

i turystyczne. Co robi­
li™ ?
I-Oaymy się żyć po nowe­
l i !  penoki; zauważyła p a ­
l i a  ścianie w korytarzu cen- 
| i  t§ i świadczonych przez 
H |  biura. Pobieramy za 
|«]do pieniądze: za załatwię- 

ittnńentów, uzyskanie wi­
l i  rjiiratj, tranzytowej, za 

■portl.t4' ' '* ■
- Ciy nje wpłynęło to  na  

|«ń | torystyki?
- Ależ tak. Niegdyś organi- 
iBffly po 60 wycieczek ro­
i ł  br. — zaledwie sześć.

I." * JaUch krajach byli 'w 
W *  turyści 1 ile to leli■Bmio?
|T®f®aka do Indii koszto- 

,  S  rb, do Grecji —  
MoTurcji — 3.000, Teraz 

7 pupę do Egiptu, za 
I  Oiodzi o to, że  ceny  

nł.sif dosłownie codzien­
n i  hotele, usługi, utrzy- 

amoloty. Dwie trze- 
P®  podróży do Egiptu  
jMWelot samolotem. W 

jeszcze kilka wy- 
K i O l i  ~  do Hiszpa- 

H E  Śródziemnym. In-

» io * r  °bnie rub‘
IJS «?”*** •'raz za  po-
L'(felo3nlt l̂ dzie,nnym? ^ l0 «  tysięcy. Ale jest
l"itv,vl? fc2na 1 od- i W trakcie dziesięć

l iS f f i  i
P l i k i  fy  nie macie
* 'S ^ L n?od2,eżowe2°?

v i(S -  ? Srup mlo- 
I  Niemcami.

Jgyw na wino-

S s i  forma tu-
ł *  ■ I 1 1 W  f i lmówiliśmy

*1 odwrotnie —■ trafle ^  takie sy- Barbara ZNAJDZILOWSKA

n'e-ekipa T V  z Polski
w

Es S C  Ĵna z Poi- 
if,0clniu w

T ® ł i PKWkarzs Minowane 
> Poisld. 

S B M h  • S a rn o w ach  
E j 1 i  polsRi za- 

b %lei» BBwi,
E i  S„ia d» Wil-
3  0  ^  a w ? Umieniaj tezależną

■  < S 3ed,cS

wszystkim, co dotyczy Polaków 
na Wileńszczyźnie, poruszać 
trudne, a żywo dyskutowane 
problemy. Z zebranych m ateria­
łów zamierzają również nakrę­
cić film (lub cykl reportaży) o 
sytuacji Polaków na Wileń­
szczyźnie, który byłby po po­
wrocie ekipy pokazany w  Pol­
skiej TV. Za pośrednictwem 
„Kuriera W ileńskiego44 zwracają 
się z prośbą o opinie na temat 
przygotowywanych przez nich 
programów oraz informowanie 
o wszystkich ważnych dla spo­
łeczności polskiej wydarzeniach. 
Listy kierować na adres nasze­
go dziennika.

Inf. wl.

„Kobieta i styl“ —to cos dla Ciebie
„Nowe sytuacje, do których 

nie jesteśm y przygotowani, a 
które zaskakują nas sw ą dyna­
miką, rodzą lęk o przyszłość, 
stw arzają trudności adaptacyjne 
1 dyskomfort psychiczny. Jak 
radzić sobie z  problemami, któ­
rych rozw iązanie leży często 
poza sferą naszych możliwości, 
jak  odpowiedzieć na w yzw an ie , 
otaczającej rzeczyw istości.. . “ 

Nowe czasopismo, którego 
pierwszy num er datow any jest 
czerwcem, zjaw iło się na rynku 
wydawniczym Polski. Czasopis­
mo, które da je  się określić naj- 
lakoniczniej jako  dystyngow ane, 
eleganckie zarów no pod w zglę­
dem szaty, grąfięznej, jak  i treś­
ci. A i problemy, k tóre porusza 
wypfsz-w>maluj pasują  do n a ­
szej rzeczywistości. Bo i m y nie 
zawsze wiemy, jak  w  -jwszym 
tak  niestabilnym  życiu osiągnąć 
kom fort psychiczny, gdyż też 
jesteśm y w  zagrożeniu cnoróby, 
zm iany pracy, podwyżki cen i 
czynszu, likwidacji zakładu p ra ­
cy, I m y chcemy iy ć  w  zgo­
dzie z n a tu rą  , t  w łasną osqpo- 
wością.,,i m y też ćhcemy odszy­
frować) tajem n|cę ' w łasnego cia­
ła, by zach o w aj jak  nąicfliiżej 
spraw ność fizyczną, chcemy. |Wie- 
dzieć, co to  znaczy  tak  m odny 
dziś sthetching, czemu on służy 
i jak  go upraw iać (a to  po 
prostu  przeciąganie, k tóre nale­
ży  robić codziennie 5 m inut f 
to  w  biurze i które nie spraw ia 
większego kłopotu naWęff,. pa­
niom m ało wysportowanym)'. - 

Zespół redakcyjny „K obiety zi 
sty lu 44 zaprosił ao współpracy 
znane postacie ze św iata '  .kul­
tu ry  i sztuki. Czytelnicy będą 
mieli możność odbywać podróże 
bliskie i dalekie w raz z  n i e ­
zwykłymi ludźmi, spotykać* s ty ­
lowe kobiety Bogny W emichow- 
skiej, autorki wielu ciekawych 
książek, czytać o różnorodnych 
sty lach  w  sztuce pióra Szym o­
na Kobylińskiego czy  zgłębiać 
znaki szczególne w  architekturze 
pióra W iktora Zina. W  sp ra ­
wach m ody doradzać będzie 
jedna z najlepszych w  Polsce 
projektantek, twórczyni Hoff- 
landuf .czyli B arbara Hoff,. .kon­
sylium lekarskie wspierać będą

przedstawiciele medycyny nie­
konwencjonalnej.

Relaks i zabawa, porady, 
krzyżówki I konkursy, horosko­
py i plotki z wielkiego świata . ~  
Słowem, dla każdego coś do­
brego.

Skorzystajm y z okazji, by za­
czerpnąć kilka recept pożytecz­
nych dla każdej kobiety z tego 
nowego miesięcznika.

MAGIA KOLORÓW: dla tych, 
którzy chcą odnowić mieszkanie: 
kolor żółty sprawia, że pomiesz­
czenie s ta je  się słoneczne, w  
n as  zaś wyzw ala się wewnę­
trzne zadowolenie I uczucie 
lekkości, pobudza vr energię. Zie­
lony —  uspokaja, wygładza 

.wewnętrznie, ułatwia- uzyskanie 
poczucia rozluźnienia i odprę­
żenia psychicznego. Niebieski 
jes t zimny, w  lecie „wychla- 
dza“ pomieszczenie, nam  przy­
nosi spokój i uczucie dystansu 
do otoczenia. %>lor czerwony 
może budzić, nięookój |  rozdraż­
nienie. Biel w m ieszkaniu jest 

.efektow na'jf ejegancka, ale nie. 
I^fcia jej dzięęi. Dla nich ten ko- 

i w f  R t n f o i n y  i  odpychajacy.. .  
^  $TRĘS;s i^elęać-czy  walczyć? 

. m t y e  g g R a jjy j postępującego 
,wy(^e*{^nia-2|, iierwowego to: 
p ^ e m ę < ^ ||e n̂ jbezsennotó, bóle 

- nadmi er na 
JTOp^ ff% łJ£ m °® t wagi, prze- 
wjjękłe przeziębienia. W  sferze
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ęjtó; depresja, ma- 
laówcza, poczucie 
niezDęilności, znu- 

jnacja. Osoby takie 
a |4 : w  irytację. Są 
, Jjaw istne. Jeśli za- 
ffiDię dwa lub wię- 
. na „zwol-

Ip V  r > mianę ^

nieustannej 
żeide i ^ t a

.uwazVs'f u

vrr*
^KReGOSŁU. 

PA: człowiek zrównoważony,
opanowany rzadziej ma kłopoty 
z kręgosłupem niż rap tu s ..K rę­
gosłup nie znosi bowiem nagłych, 
szybkich ruchów, do których nie 
jes t przygotowany. Przypomi­
nam  moim pacjentkom (słowa 
dra W itolda Stelowskiego), aby 
zanim  złapią się za domową 
pracę, przez krótką chwilę po- 

-isy& ąły v w ykonać,,  ją  naj­
mniejszym  wysiłKierii 1 z na j­

m niejszą szkodą dla kręgosłu­
pa. Odradzam natomiast ranne 
zrywanie sie z łóżka w celu 
wykonania ćwiczeń gimnastycz­
nych rzekomo służących zdro­
wiu. Taki poranny trening to 

■ szok dla całego organizmu 
uspokojonego i wyciszonego 
podczas snu, to  także bicz po* 
ganiający serce.. .  Budź się po­
woli, przeciągając leniwie na 
wszystkie strony. Porą najlep­
szą do ćwiczeń fizycznych jest 
popołudnie, mniej więcej trzy 
godziny po zjedzeniu obiadu.

MODA w „Kobiecie I stylu- 
jest tak  cudowna, że aż dech 
zapiera. A można ja  określić: 
krotko, wąsko, granatowo. Tak, 
tak. Ulubiony kolor granatu 
wrócił do łask. A kojarzy się 
on obecnie ze specyficzną atm o­
sferą wakacji, spokoju i luksu­
su  typową dla przystani jachto­
wej.

Niestety, nie mamy możliwoś­
ci przedłużać podawania recept 
na dobre nasze samopoczucie. 
Podobnie jak  na razie nie do­
ciera do nas to pismo. Redakcja 
jego  pragnie nawiązać kontakt 
z „Kurierem- . Kto wie, może 
wkrótce będziemy dostawcami i 
tego  kobiecego czdwa.

Krystyna ADAMOWICZ

U naszych przyjaciół w Gdańsku i Wrocławiu «
7  " studyjną i propagandową.

Polski Związek Kresowy, któ­
ry  został zarejestrowany we 
wrześniu 1990 r., nawiązuje do 
tradycji szeroko rozumianych 
Kresów Wschodnich RP wycho­
dząc z założenia, iż przyjazne

WIZYTÓWKI DZIAŁANIA
,WilnoM J. Remera z cyklu „Cu­

da Polski44. Sekcja Histo-
Szeroko zakrojoną działalność 

prowadzi Oddział Gdański To­
w arzystw a M iłośników W ilna i 
Ziemi. Wileńskiej, k tórego pre­
zesem jes t prof. E. Borowski, B |  —  „ — .
sekretarzem  — J . Jankowska, opracowania dok|flpg}facji
Oddział zrzesza ponad 1000 Wilnie.

ryczna zajm uje się zbieraniem stosunki Polski z sąsiednimi na
pam iątek ' zftajdhjącyćłr się w  rodami i państwami w wolnej
prywatnych zbip$§ęb»ł] w  celu od totalitaryzmu Europie należy

członków. Ma w swoim dorob­
ku wiele interesujących przed­
sięwzięć.

Przysłowiowym oczkiem w 
głowie jest tem atyka wileńska 
w  przekroju historii, kultury, 
tradycji, obyczajów, rozstrzyga­
nia aktualnych spraw  codzien­
nych. O to konkretne przykłady. 
Członkowie Tow arzystw a przed­
staw ili Szopkę Ostrobramską, 
napisaną przez pisarza Tadeu­
sza Łopalewskiego; odbyły się 
spotkania z przybyłym z War­
szaw y synem m alarza Ferdy­
nanda Ruszczyca, zapoznał on 
zebranych z życiorysem i 
twórczością swego ojca, oraz 
z inź. Kazimierzem Wilkusem 
z Krakowa, który jako jeden z 
pierwszych wszedł do grobów 
królewskich katedry wileńskiej 
po  powodzi w Wilnie w 1931 r. 
W marcu tradycyjnie jest orga­
nizowany jarm ark Kazlukowy ze 
słynnymi obwarzankami „smor­
gońskimi , wypiekanymi przez 
potomków smorgońskiego pie­
karza, „sercami Kaziukowymi44 
— dziełem członkiń Towarzy­
stwa. Podczas jednej z Mszy 
św., które towarzyszą jarm ar­
kowi, w Katedrze Mariackiej był 
prezentowany sztandar z 1923 r.PKłW OrTOOf (/nnral

Staraniam i Oddziału, zostały 
zorganizowane pogadanki i pre­
lekcje — „Związek M arszałka 
J . Piłsudskiego z Wilnem i Wi- 
leńszczyzną44, „50-Iecie wejścia 
Sowietów ao W ilna44, „Czy pa­
miętasz gwarę wileńską?44; I 
Międzynarodowa Konferencja 
pt. „Wilno — Wileńszczyzna ja ­
ko krajobraz I środowisko wie­
lu kultur44, aukcja książek „To­
bie Wilno41 oraz inne imprezy.

Delegacje Oddziału składaię 
wizyty w naszym mieście. Brały 

. udział w  złożeniu wieńców i 
zapaleniu zniczy na płycie M ar­
szałka na Rossie, w  Ponarach 
oraz na grpbach akowców, prze­
kazywały dary w ramach utrzy­
mywanych kontaktów z polskimi 
organizacjami narodowymi. W 
Gdańsku na zaproszenie Oddzia­
łu  stale goszczą dzieci ze szko­
ły w Rukojniach, gdańszczanie 
składają rewizyty w tej podwi- 
leńskiei miejscowości, roztoczy­
li opiekę nad studentami z Lit!

budować na prawdzie o  wspól­
nej przeszłości, poznaniu I 
uznaniu wszystkich faktów, ich 
proporcji i współzależności w 
szerszej perspektywie historycz­
nej i moralnej.

Stojąc niezmiennie na gruncie 
polskfego> interesu narodowego 
i państwowego członkowie 
PZK uczestnicząc w tworzeniu 
i wdrażaniu • polskiej polityki 
wschodniej, łączącej wartości 
cywilizacji europejskiej z intere­
sem narodowym i racją stanu 
RP, zmierzają w swych działa­
niach do ochrony polskiego i 
europejskiego dziedzictwa kul- 

. turalnego Kresów Wschodnich, 
m. In. poprzez . inicjowanie i 
wspieranie badań naukowych, 
rewaloryzację zabytków, prace 
dokumentacyjne i popularyza­
torskie; do rzeczowego, wolnego 
od negatywnych stereotypow 

dialogu z przedstawicielami na­
rodów wschodnioeuropejskich, 
zwłaszcza litewskiego, białoru­
skiego i ukraińskiego. PZK dą­
ży do rozwijania rożnych form

L  /ł l  K  kontaktów i pomocy dla lud- wy uczącymi się w gdańskich no4r, nnhk, J  , . Z , M zkuiacei
uczelniach.

Podczas pobytu w Wilnie z 
okazji 200 rocznicy Konstytucji 
3 Maja poseł na Sejm RP Le­
sław Lech oraz prezes ZG Pol-

Gimnazjum Elizy Orzeszkowej skiego Związku Kresowego we 
w Wilnie, uratowany i przy- Wrocławiu Wacław SowuTa po- za granicą; popierania rozwoju

ności polskiej zamieszkującej 
dawne ziemie kresowe oraz jej 
organizacji społeczno-kultural­
nych; koordynacji poczynań w 
zakresie wymiany informacji o 
dokonaniach instytucji i orga­
nizacji „kresowych** w kraju i

wieziony do Polski przez dyr. informowali o działalności ‘tej
Sumorok-Stanielewiczową. organizacji. Zrzesza ona w od-

Oddział Gdański przyczynił działach i kołach terenowych
się do wydania reprintu „Prze- członków zwyczajnych (Pola-
wodnika krajoznawczego po ków bez względu na aktualne
Wilnie44 prof. J. Kłosa, książki obywatelstwo) i wspierających

stosunków międzyludzkich i ra­
cjonalnej współpracy gospodar­
czej na obszarach Europy 
Wschodniej.

Jerzy SURWIŁO
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WIDEOSALON — »T« la M to  
13 40. „Czerwona 

Z . o  16.10. 
,'ch) — 
la doro-

o tc h ł a n i 44 —  o

„Ryk-2“ (<»«
18.40. „Partnerzy

Ekrany
 R

S 1̂ '  W.sof li  19.30? Si! S,3̂ A S  -  nŻ»«W«J 1 
trELIOŚ -  I sala -  „Nlew- du* (Anglla) r .0  ™ 

dłlany (USA) -  o 11. j,«  (Brazylii, USA) -r- o 18.15,
U l r — 20.13*%  "l7.’ l9 .'21 . f t  sala — 

bmricM M  kobieta" (USA) -  
ó 11.20, 13.40, 16,

PEROALE — „Śmiertelna
na albo Obcy" (ZSRR) — o 11, model

DRAUOYSTE — „Bojownl- 
czka Feniks" (USM  — , ° , 12- ^  
16 30. „Boom-2" (Francja)
14.30, 18.30, 20.30.

AUSZRA — „Plac targowy" 
'w iiN L W w r „Karena, mooei ^  Indie) — ó 10.30, 13.30.
iW c T T p S Ł  dla dorosłych) }630 , 930

—  I810, PLANETA -  I salą -  „Ka-
oJtan Ameryka" (USA) — o 
1130, 13.50, 16.10, 18.30, 20.50. 
II sala — „Generałowie odkry­
wek plaska" (USA) — o 11, 
13 15, 17, 20.40. „Rozwiązanie 
(ZSRR) — o 19.

TEWYNE. Wldeosala 
„Krwawy sport" — o 12. „Naj­
lepsi spośród najlepszych" — o 
14. „Żywcem pogrzebani — o 
16 „Dziewczęta z plaży" — o 18. 
„Błękitna laguna" (dla doro­
słych) o  20.

ml1 o *11.30, 13.46, 16.
20.20. . . .WINGIS — „Oreczynka — ła­
komczuch" (Niemcy, dla doro- 
słych) — o 10.30, 12.30, 14.30, 
16.30, 18.30, 20.30.

LAZDYNAI — „Bojownlczka 
Feniks" (U S A ) . -  o '2  16. 
„Niewidziany wróg" (U SA ) —  
o 14, 18, 20. t e  . . .

TAIKA — I sala — „Złodziej 
z  Bagdadu" (Anglia) — O l *  
„Energiczna kobieta (UoAl, 
dla dorosłych) o 15.30, 18, 
20.30.

Telewizja
ŚRODA, 10 LIPCA 

Wilno
7.45 — Na dzień dobry. 8.10

— Prywatyzacja. 8.40 — Pro­
gram „Ziemia rodzinna**. 9.45 — 
Nasz język. 10.15 —- Okno: No* 
wośd ze świata. 17.00 — Prog­
ram CNN. 18.00 — Wiadomości.
18.10 — Przegląd krajowy. 18.50

— Wiadomości popołudniowe 
(ros.) 19.00 — Studio polskie.

19.10 >— Pól godziny dla par­
tii. 19.40 — Koncert. 19.55 — 
Nasz elementarz. 20.00 — Do­
branocka. 20.30 —  Panorama. 
21.00 — Program muzyczny „In­
cognito**. 21.45 — Fala odrodze­
nia. 22.25 — Stanowisko pre­
miera. 22.55 — Koncert wie­

czorny. 23.15 — Wiadomości wie­
czorne. 23.30 — Postscriptum. 
23.^5 — Kino „Wasara".

Warszawa

10.00 — Wiadomości poranne.
10.10 — Teleferie. 11.00 — 
Przyjemne z pożytecznym. 11,25
— „Dynastia** — serial prod. 
USA. 12.15 — Telegazeta. 18.00
— Lato w telewizji. 18.15 
Teleexpress. 18.30 — Lato w 
telewizji. 19.00 — „Alf* ^  se­
rial prod. USA. 19.25 — Lato 
w  telewizji. 20.15 — Dobranoc. 
20.30 — Wiadomości. 21.05 — 
„Dynastia** — serial prod. USA. 
21.55 — Zespół „Zapis** przed­
stawia. . .  22.25 — Kabaret s ta r­
szych panów — „Piosenka jest 
dobra na wszystko**. 23.25 — 
Wiadomości wieczdme. 23.45 —- 
„Alf*4 — serial prod, USA. 0.10
— Serwis BBC.

Moskwa I

6.30 — „Poranek". 9.00 — 
Kreskówka. 9.10 — Człowiek i 
prawo. 9.55 — Dziecięcy klub 
muzyczny. 10.40 — Film fab. 
„Jestem w zupełnym porządku** 
12.00 -  TSN. 12.15 -  Kurier 
gospodarczy. 12.30 — Zespół 

w rytmach argentyńs- 
kich". 15.00 -  TV serial „Ziems­
kie radości". Ode. 2. 16.45 __
Świat hobbystów. 17.00 — Fihn 
dla dzieci „Ostatnie lato dzie- 
?x tT a“, „ ° dc- >■ 18-05 -  Kres­
kówki. 18.30 — TSN. Wydanie, 
międzynarodowe. 18.45 - ‘• 'P ro -  
gram międzynarodowy „Plane-

Zespół pracowników Moś- 
clskiej Szkoły Dziewięciole­
tniej ubolewa z powodu 
przedwczesnego zgonu

Zbigniewa RYNICUNA

l wyraia współczucie rodzi- 
nie Zmarłego.

ta “ 19.30 — Maleńki koncert. 
19.40 — Film fab. „Jestem w  
zupełnym porządku". 21.00 —■ 
Czas. 21.40 — Panoram a filmo­

wa. 21.55 — Bezpośrednia ro­
zmowa. 2 3J0  —■ TSN. 23.25 
Premiera TV serialu n. p. „Me­
tamorfozy malarstwa*4. Film  4. 
„Linia — kolor — światło44. 
0.00 — Twórczy wieczór poety 
A. Poplerecznoja. 1.20 — Film 
fab. „Jestem w  zupełnym po­
rządku**.

Moskwa II 
8 00 — Gimnastyka poranna. 

8.2()— Kreskówki* 8.50 —  Świat 
pieniędzy Adama Smitha. 9.25
— Źródła. 9.55 —- O tw arde pią­
tego (nadzwyczajnego) Zjaz­
du Deputowanych Ludowych 
RFSRR. 13.15 — Wieści. 13.30
—  Koncert orkiestry wojskowej. 
14.10 — Program  literacki dla 
starszokłasistow „Obraz41. 17.00 
—20.15 — Program  TV Rosji.
17.00 — Dziennik zjazdu. 17115
— Przegląd folklorystyczny. 
18.05 — TPO „Republika (pre­
zentuje). 18.30 —• Spotkanie.
20.00 — Wieści. 20.15 — Dobra­
nocka. 20.30 — Collage 20.35 —
P. Czajkowski — kantata „Mosk­
wa*4. 21.00 — Czas. 21.40—0.15
— Program  TV Rosji. 21.40 — 
Sprawozdanie z obrad piątego 
(nadzwyczajnego) zjazdu depu­
towanych ludowych RFSRR.
23.00 — Wieści. 23.15 — Cd. 
sprawozdania z obrad zjazdu. 
23.55 — „K-2“ n a  Moskiewskim 

Festiwalu Filmowym.
CZWARTEK, 11 LIPCA 

Wilno
7.45 — Na dzień dobry. 8.10

— Nasz elementarz. 8.15 — Kro­
cząc do Europy. 8.45 — Pamię­

tać o sobie. 9.00 —* Słonecz­
ny zajączek. 10.00 •— Okno: 
Nowości ze świata. 17.00 — * 
Program  CNN. 18.00 — W ia­
domości. 18.10 — Wiado­
mości popołudniowe (ros.) 19.00
—  Polskie studio. 19.10 — Pół 
godziny bez lekcji. 19.40 — 
—KO Kurier. 19.65 — Mówią 
Bałtowie. 20.10 — Dobranocka. 
20.30 — Panoram a. 21.00 — Vi- 
deorock. 22.00 — Brzeg. 23.00

Koncert wieczorny. 23.15 —
Wiadomości wieczorne. 2330 __
Postscriptum. 23.45 -  Kino 
„W asara .

Warszawa
in n i00 “  Wkdoroośct poranne. IOIO -  Kino teleferil: „Jan- 

sfr1?1 Prńd. polsko-nie- 
“  ”Po sześćdzie- 

fW c e , ,— Program dla wszyst­
kich. u . 3o „ v an der Valk“

la  i - T  serT i p ro d  an g- 1*15 - -  Telegazeta. 18.00 <~
Lato w telewizji. 18.15 — Tele-
ezpress. 18.30 _  Lato w tee -
wizji. 19.00 -  „Alf" -  serial
prod. USA. 19.25 -  Lato w  te-

Pogoda
Litewska S lu iba  H ydrom ete­

orologiczna przewiduje na 9 
lipca nieznaczne zachmurzenie 
bez opadów. W iatr słaby. Tem­
peratura 26— 28 stopni.

W ciągu następnych dwóch 
dni lojkalne, krótkotrw ałe de­
szcze, burze. Tem peratura w 
nocy 11— 16, w  dzień — 20— 
25 stopni.

lewizji. 19.50 }— M agazyn k a to ­
licki. 20.15 — Dobranoc. 20.30 
—  Wiadomości. 21.05 — „Van 
der yalk** (1) —  serial krym. 
prod. ang. 22.50 — Gość An­
drzeja Zarębskiego. 23.05 ~  
„Pegaz*4. 23.35 —• W iadomości 
wieczorne. 23.55 — „Jakim  pra­
wem?44. 0.35 — „Alf** — serial 
prod. USA. 1.00 — Serwis 
BBC.

Moskwa I

6.30 .— Poranek. 9.00 — Film 
dok. 9.20 — Koncert. 9.40 — 
Chwile poezji. 9.45 Godzina 
dla dzieći (z lekcją jęz. ang.) 
10.45 — Film fab. „Dopóki sza­
leje marzenie**. 12.00 — TSN. 
12.15 — Komunikaty MSW.
12.30 — Film-przedstawienie 
lalkowe „O dobrym i złym i o 
długim języku*4. 14.15 — Tele- 
mixt. 15.00 — TSN. 15.15 — TV 
serial „Ziemskie radości*4. Ode. 
3. 16.35 — Film dla dzieci „Os­
tatn ie  lato  dzieciństwa**. Ode. 2.

. . .  do lat 16 i wiecei
18.30 TSN. W ydanie między- 
narwlowe. 18.45 _  Kreskówka.
Z S R P ~ r ^ arSkcie “ ^ ‘rzostwa 
u ?  > —„SpBrtak (Mos-
kwa). 21.00 — Czas. 21 40 __
Komunikaty MSW. 21.55 — 
Program  literacko-artyśtycany. 
„Słowo". 23.25 — Wywiad ale 

2,3-40 -  TSN 23.55 -
. . z?la*c êm W* 1.40   TVspektakl. 2.40 0  Koncert.

[Wileńska Wyższa Szkoła

KTO URODZIŁ SIĘ 9 LIPCA

Ma mocne nerwy, jest obrotny 
i pragnie przewodzić Innymi. 
Jest to człowiek uświadomiony, 
o wyraźnym . poczuciu obowią­
zku.

Szlachetny, uspołeczniony, 
ma wielu przyjaciół. Lubi stu­
dia naukowe, podróże, odkrycia.

Co mu grozi? Grożą mu nie­
bezpieczeństwa na wodzie, przed 
którymi powinien się mieć na 
ostrożności.

Do czego powinien dążyć? 
Kto urodził się dnia tego, jest 
nadmiernie czuły i przewrażli­
wiony, co potęguje się z wie­
kiem. Wszystko dookoła odczu­
wa nader ostro  i z powodu nie­
przyjemnego otoczenia może 
przezywać duże udręczenie.

Wobec tego powinien się s ta ­
rać, aby rozwinąć w sobie pe­
wien egoizm uczuciowy, który 
by nftjigł służyć mu później do 
obrony, przed agresywnością in­
nych.

O ile to nie nastąp i — z  ra ­
cji swej niezwykłej wrażliwości 
może być narażony na straty .

K alendarium
5|c W torek (9.V II) jes t 190 dniem 

1991 r. Do końca roku — 
175 dni.
Znak Zodiaku — Rak.

^  Imieniny: Sylwii, Weroniki, 
M ikołaja, Zenona.

Ą: Wschód Słońca — 4.53, za­
chód —21,54. D ługość dnia *— 
17 godz. 01 min.

la  osoby, które ukończyły pełną średnią .
cącą. Są wydziały dzienne I zaoczne. *°ł$

Na wydziale dziennym  nauka trwa 3  i 
bywają się w  językach litewskim, ffisyi^gU . 
dydaci składają następujące dok u m en ty ;” 1 1 P o ® ,.

1) podanie;
2) świadectwo ukończenia szkoły średni..
3) zaświadczenie lekarskie (formularz jS :! fonm
4) 4 zdjęcia (3 x 4 ) ;  ^  W *
5) dowód osobisty;
6) zaświadczenłe-rekomendacja z przeH. . 
Przedłużono do 5 sierpnia przyjmowań? °*a'

grup litewskich i polskiej na wydziale zaoILi0̂ * .  
na  wydział zaoczny prócz 
składają jeszcze wyciąg z książeczki p -JJJ*  do£S)ł( 
dza, że kandydatka pracuje w  przedszŁi,, J 
czyni co najm niej pół roku. feką

m isja rekrutacyjna pracuje w  dniach
w ^  w ,;

Dokumenty przyjm uje się od 10 czerwca a
nlcia rł»kmłnrviinfl nrar.nip w  Hnt««u 5 Sięfp̂

Egzaminy wstępne: pisem ny I ustny » % ^
ojczystej. Przed egzam inam i wszyscy' k an K !^  i I 
w ani na uzdolnienia artystyczne. Qyoaci bw

Obszerniejszej informacji można 
67-26-63, 67-48-08.

Adres szkoły! 232048 Wilno, ul. Palydo»0 
W spraw ie zaśwIadciefila-rekomendacM Ul 

cać się do wydziałów oświaty, które Z i  .““'Sy 
uprawnione do wydaw ania takich z a ś w ia j ^ ł

 ^
WILEŃSKA TECHNICZNA SZKn,. 

OBRÓBKI METALI U
(przy  Fabryce Aparatury PaUwown

zaprasza do nauki dziewczęta 1 chliuv/„.
N au k . odbywa sl{ w  Językad, lite w M d ^ *
1. Niepełnoletnich ( 1 5 -1 7  la t)  na n a s te p u S ? ^  
kontrolerzy prac  ohrablarkowycfi 1

M W tjnechaniczno-m rateżow ych; t o k a r z e ^ S t Ą ^ J

ruN auka trw a 6 - 9  m iesim y. Wypłaca si? s t y ^ , ^

2. Pełnoletnich na następujące specjalności- 
kontrolerzy robót obrabiarkowych i ślusańiw,. »

ślusarze remontowi.
Nauka trw a 3 miesiące.
Slusarzy-narzędziowców, nastaw iaczy obrabiarek d„ „ 

l i  J nastaw iaczy  obrabiarek automatycznych.
Nauka trwa 6 miesięcy. - -. ^ »
Pełnoletnim  wypłaca się stypendium 250 mML 
Kandydaci sk ładają  następujące dokumenty-
1. Św iadectw o W ykształcenia (oryginał).
2. Zaświadczenie lekarskie (formularz nr 0864)
3. 4  fotografie 3X 4.
4. Dow ód tożsamości.
Dokumenty przyjmuje się ód 15 lipca.

Nasz adres: Wilno, ul. Kalwaryjska 159, tel. 76-79-53.

R E D A K C J A  „ K U R I E R A  WILEŃSKIEGO* 
Z A T R U D N I  O D  ZARAZ

do pracy dziennikarskiej praw nika oraz ekoaomlstp.
Oczekujemy rów nieł na zdolną młodzieł, miją  ̂**j| 

czone studia dziennikarskie, ewentualnie polonistykę.
Zw racać się do redaktora  naczelnego po aprzednin i^JJ 

taktow aniu się telefonicznym. Teł.: 22-42-46.

i U w aga przedsiębiorcy!
K O N SU LTIN C O W O ^ĘN ^ffllORGANIZACJE ______ _ _

W POLSCE ORGANIZUJĄ CYKL SZKOLEŃ 0 j% .H  
l C E  EKONOMICZNO-PRAWNEJ DLA POLAKÓW 
, -WY. Przygotow ywane są tygodniowe k iffsY '.JW i 

(n a  początku sierpnia) o tematyce: formy ^  
podarczej, system y podatkowe, marketing m 
czesnej promocji, przygotowywanie ofert 
handlowych oraz inne form y działalności m e n i ' ^  
j  Hi *** kursie będą nrnwmlzU wvsoH®Jprowadzić wys01

Chętnych prosim y o zgłaszanie się w ' 
Gazety" ul. Dldflojl (W ielka) 40, tel.: 22-3S^*'

k u r i e r
wileński

Nasz adres: 232024,
Wilno, ul. Subocz S.

Indeks 67218 
Cena 10 kop.

Zam nr 1224,
Nr rejestracji — 322 
Drukarnia „Wlltl»“.

- fodak to r Zbigniew BALCEWICZ
TELEFONY: Redaktor   . .

retarz odpowiedzialny — 8 1 -JM 4  z l s lfP cy redaktora, sek-
Działy:

62-97-19; 
teratury
tycznego;’ !  " * * *  -  «»-7 l-28; » y a t »fc>ii.
leczny oraz a k t u a l n o i d - ~  22‘37-38; sto- 
Fax — 22-42-46. Handlu, usług  I komunikacji — 61-15-18.

7-19;: e t ^ t ‘l?Slzl|n^U5IOi 2 d“ tere"®weK° ! ekonomiczny -
I ,?rt»ki; f e l l e to n « ^ ” ^ ^ l iCiT * ,., » S ,<̂ z,.e iys !i‘

ZYSK’_ KTONTWKTK U « ^ £‘ 
OGŁOSZENI6 _

Biuro ogl°»; i ‘ ' f f y l
Subocz
god z.
61-68-81.

:SCi


